











turyści  wyjeżdżali  na  wakacje,  w  poszukiwaniu  przyrody.  W  roku  1963 
CHRISTALLER  pisał,  omawiając  swą  koncepcję  peryferii:  „im większa  aglo‐
meracja  i  im większa gęstość  zaludnienia,  tym większa  jest  chęć podróżo‐
wania: nad morze, w góry, na wieś. Turyści szukają oddechu nad brzegiem 
morza,  świeżego  i  przejrzystego  powietrza w  górach  oraz  ciszy w  środo‐
wisku  wiejskim.  Stanowi  to  alternatywę  dla  zabetonowanych,  ciasnych, 
ciemnych  i hałaśliwych miast” (CHRISTALLER 1963, s. 103). Także LISZEWSKI 
(2007) stwierdza, że choć zainteresowanie miastem jako obiektem turystycz‐





























społeczeństwa;  szybkiego  rozwoju  nowych  technologii, w  tym  technologii 
komunikacyjnych; troski władz publicznych dysponujących bezużytecznymi 
terenami, którym z powodu dezindustrializacji i zmian gospodarczych nale‐
żało  nadać  nową  funkcję;  oraz  chęci wejścia  na  rynek  rodzinny  i  lokalny 
wielkich przedsiębiorstw  rozrywkowych. Zmiany przejawiały  się nie  tylko 
w innym sposobie życia (wzrost znaczenia czasu wolnego w społeczeństwie 





fabryki  stały  się  parkami  rozrywki  czy  centrami  handlowymi  (GRAVARI‐
BARBAS 2001, zob. też: Derek 2010). Przykładem może być Nowy Jork, obec‐
nie najczęściej odwiedzane miasto w Stanach Zjednoczonych1: „Międzyna‐











skich przestrzeni. W USA procesy  te wiązały  się  z powrotem  ludności do 
centrów miast, zapoczątkowanym pod koniec  lat 70. XX w. (LORENS 2006)2. 
Pierwsze  projekty  tego  typu  były  to  realizacje  według  koncepcji  festival 
market  place3  (koncepcja miejsca  rozrywkowo‐handlowego;  por.: GRAVARI‐
BARBAS 1998, 2001, KOWALCZYK, DEREK 2010). Realizacje zgodne z  tą kon‐




witalizacji  centrów miast,  aczkolwiek  nie wszędzie  okazały  się  sukcesem      
(w mniejszych miastach okazały się być drogie i trudne do zarządzania). Ale, 
jak podaje GRAVARI‐BARBAS (2001), na ważnych obszarach metropolitalnych, 
o  dużej  liczbie mieszkańców,  festival  market  places  pokazały,  że  turystyka          
i  rozrywka mogą  być  ratunkiem  dla  centrów miast.  Autorka  przywołuje 





tach  1980–1990  200 mln,  zaś w końcu XX w.  liczba  zwiedzających  rocznie 
przewyższała  liczbę  osób  odwiedzających  Disneyland  (GRAVARI‐BARBAS 
1998). Można zatem powiedzieć,  że z miasta przemysłu miasto amerykań‐
skie stało się miastem rozrywki już w latach 80. XX w.  










podziwu dla parków  rozrywki,  a w  1963  r. mówił o pierwszym Disneylandzie, otwartym w Anaheim        
w 1954 r., iż jest to największe istniejące współcześnie dokonanie urbanistyczne w USA (Eudes 1988, cyt. 
za: GRAVARI‐BARBAS 2000). 
4 W chwili obecnej miejsce  to  (składające się  tak naprawdę z czterech miejsc: Faneuil Hall, Quincy 
Market, North Market and South Market) odwiedzane  jest przez 18 mln odwiedzających rocznie (http:// 
www.faneuilhallmarketplace.com/?q=history, 08.09.2010). 
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W Europie  tendencja do  lokalizowania  funkcji  ludycznych  i  rekreacyj‐
nych w  centrach miast  jest  tendencją  stałą  (GRAVARI‐BARBAS 2001). Centra 
miast od dawna (od zawsze?) były miejscami spotkań towarzyskich, i – co za 
tym  idzie – miejscami  lokalizacji spektakli, wydarzeń artystycznych, kultu‐




się  głównymi  twórcami przestrzeni miejskiej.  Jak pisał  20  lat  temu Burgel 
(1992; cyt. za: GRAVARI‐BARBAS 2001), nie chodzi  już  tylko o eksplozję  roz‐
rywki w mieście, ale o miasto czasu wolnego (cité du loisir); miasto które sa‐
mo w sobie staje się  rozrywką, zabawą  (divertissement). „Samo miasto staje 




mi,  multipleksem,  kinem  3D,  muzeum  kinematografii,  kasynem,  teatrem 
muzycznym.  JAŁOWIECKI  (2004) pisze o  tym miejscu: „galeria  [handlowa – 
przyp. M.D.],  okoliczne  restauracje,  kawiarnie  i  patio w  Sony Center  [bę‐
dącym jednym z najważniejszych elementów kompozycji Potsdamer Platz – 
przyp. M.D.] należą do najbardziej ożywionych miejsc, jakie zdarzyło mi się 
widzieć  w  europejskich  metropoliach.  Ludzie  głosując  nogami,  uczynili          
z Potsdamer Platz  salon miasta, który  służy może mniej  jego obywatelom,     
a bardziej turystom przybywającym tu na wycieczki z całych Niemiec”.  





i  inwestorów;  stało  się  ono  także  atrakcyjne  dla  samych  mieszkańców. 
[Niektórzy  –  jak  CLARK  (red.  2003)  czy  MADUROWICZ  (2008)  –  twierdzą 
wręcz,  że  w  dzisiejszym mieście mieszkańcy  w  coraz  większym  stopniu 
przejawiają  zachowania dotąd będące domeną  turystów.] „Miasto  sprzyja‐
jące spędzaniu wolnego czasu lub miasto znaczące pod względem kultural‐
nym  jest w  świecie postindustrialnym miastem pełnym  sukcesów”  (Voase 
1997, s. 237, cyt. za: KOWALCZYK 2005).  
                      





















lory  te decydują o  jakości  życia w danym mieście  i  stanowią o  jego atrak‐
cyjności, a z kolei  tylko wysoka  jakość życia może przyciągnąć  ludzi o naj‐
wyższych  kwalifikacjach.  Omawiana  koncepcja  zakłada,  że  osoby  takie 
(zwłaszcza  ludzie młodzi  i  dobrze  wykształceni)  chcą  przede  wszystkim 
mieszkać w miejscach ciekawych, z atrakcyjną ofertą kulturalną, gdzie moż‐
na przyjemnie spędzić czas; traktują oni zatem miasto nie jako miejsce, gdzie 




tyki, w  której  chodzi przede wszystkim  o mieszkańców,  którzy w  swoich 
miejscach  zamieszkania  coraz  częściej  chcą  zachowywać  się  jak  turyści,          
a miasta powinny  im  zapewnić możliwości  ku  temu. W  centrum  polityki 
miejskiej  powinien  znaleźć  się mieszkaniec  traktowany  jednocześnie  jako 




                      
7 Tytuł ten nawiązuje do koncepcji „miasta jako maszyny wzrostu” (City as Growth Machine) Logana    
i Molotcha z 1987 r. W polskiej literaturze koncepcja ta przybliżona została przez SWIANIEWICZA (2005).  











stały  się  one  jeszcze miastami  rozrywki w  takim  stopniu,  jak dzieje  się  to      
w Stanach Zjednoczonych czy też w wielu miastach zachodniej Europy, nie‐
mniej jednak proces tworzenia przestrzeni rozrywki można w polskich mias‐


















jawem  rozwoju  sfery  rozrywki w prywatnej przestrzeni miasta  jest  rozwój       
i przemiany centrów handlowych. Jak twierdzi LORENS (2006), powstawanie 
tego  typu obiektów  (autor używa  tu angielskiego  słowa mall) można  trak‐
tować  jako  jedną  z wielu  reakcji na  kryzys przestrzeni publicznych.  Są  to 















wielki  sklep  spożywczy,  ale  –  kolekcja  rozmaitych  butików,  uzupełniona      
























często  jednymi  z  ważniejszych  atrakcji  turystycznych  w  miastach  –  np. 
otwarte  w  2006  r.  w  Łodzi  Centrum Manufaktura  zostało  uznane  przez 
turystów odwiedzających to miasto za jego największą atrakcję turystyczną9. 
Z kolei w Poznaniu otwarty w 2003  r. Stary Browar  (którego pełna nazwa 










Rozrywka w  przestrzeni  publicznej.  Jednocześnie, wraz  z  rozwojem 
sfery  rozrywki w  centrach  handlowych,  rozrywka  jest  też  coraz  bardziej 
obecna w przestrzeni publicznej miasta. Dzieje  się  tak  zarówno na  skutek 
działań władz miejskich,  jak  również  dzięki  inicjatywom  podejmowanym 
przez  samych mieszkańców,  stowarzyszenia, organizacje pozarządowe  itp. 
(zob. tab. 1). Wydarzenia takie sprawiają, że w mieście rozrywka staje się wi‐
doczna  i  staje  się  funkcją  czasowo  (np. w  jakimś dniu, w  okresie  jakiegoś 
weekendu) dominującą w przestrzeni.  

























„Nowy  Świat  Smaków”  organizowany  od 
roku 2007 na ulicy Nowy Świat w Warszawie; 
„Joga w Parku”, zorganizowana po  raz pier‐
wszy w Warszawie w  2007  r.  (w  2010  r. po‐
dobna  inicjatywa odbywała  się  już w  10 du‐
żych miastach Polski) 
– 










Festyn  z  okazji  końca  lata  na  skwerze przy 









wszystkie  muzea  w  wybranych 
miastach  otwarte  są  do  późnych 
godzin  nocnych.  Po  raz  pierwszy 
Noc Muzeów  zorganizowana  zo‐
stała  w  Krakowie  w  2003  r.,  zaś   
w  rok później  akcja  ta  rozpoczęła 
się także w Warszawie11, gdzie ko‐
ordynatorem  jest  Biuro  Promocji 
Miasta. W 2004 r. w akcji tej wzięło 







nia  Warszawskiego  (od  14  lipca  2006  r.  do 
końca września 2010 r. zorganizowano 34 gry, 
m.in. „Filmowe lata sześćdziesiąte w Warsza‐
wie”,  „Warszawa Konwickiego”  czy  śladami 
„Życia towarzyskiego i uczuciowego” Leopol‐
da Tyrmanda). W Poznaniu pojawiły  się gry 
turystyczne,  w  których można wziąć  udział 
samodzielnie  w  dowolnej  chwili,  pobierając 
wcześniej kartę do gry z Internetu bądź z pun‐
ktu  informacji  turystycznej  (są  to  gry  „Trak‐




Jedną  z  pierwszych  (jeśli  nie  pier‐


















Widowisko  „Miasto”  zainicjowane  przez 
Teatr Ósmego Dnia w Starej Rzeźni w Pozna‐
niu w roku 2003. Druga edycja zatytułowana 








                      
11 Pomysł ten po raz pierwszy pojawił się w Berlinie, gdzie „Noc Muzeów” zorganizowano w 1997 r.  
Marta DEREK 
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Podsumowanie 
 
Miasto  i  jego przestrzeń  zmienia  się wraz  ze  zmianami potrzeb  człowieka 
(por.  rys. 1). Miasto przemysłu zaspokajało potrzeby podstawowe: dawało 
pracę,  zapewniało materialną  egzystencję. Było  przestrzenią pracy. Miasto 
rozrywki odpowiada potrzebom wyższego rzędu, potrzebom społeczeństwa 
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